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Proces o zajścia w  Wysoko Mazowieckim
20 narodowców przed sądem

Przebieg zajść według aktu oskarżenia
Ł u m z a , 17. 2. (Telefonem mieszkańcy okolicznych wiosek,

specjalnego wysłannika ABC ), V Zwraca uwagę fakt, że wszyscy
oiudę rozpoczął się w Łomży w 
Sądzie Okręgowym proces o zaj­
ścia antyżydowskie.

jesf, to po procesie o zajścia 
w  Wyszonkach następna z kolei 
rozprawa sądowa, rozpatrująca 
n.ane wypadki, które spowoao* 
wały „pacyfikację" powiatu wy- 
aoko - mazowieckiego, a aaatęp- 
n;e wysłanie do Berezj 11 naro* 
dowców,

O s ka rien i
M pierwszej serii odpowiada 

dwudziestu narodowców. Sześciu 
pozostaje do rozprawy w w.ęzie- 
niu, reszta Jest pod dozorem po- 
i.cji, jeaynie 8 oskarżone kobiety 
pozostają bez środków zapobie­
gawczych.

Wszyscy oskarżeni to młodzi

Sfózane narodowca
w  B ia łym sto ku

Sąd Okręgowy w  Białymstoku 
ha stsj; wyjazdowej u Bielsku 
*  Marian* Cztinikk, człon­
ka Stronnictwa Narodowego za 
wygłoszeni'' przemówienia na
"•ecu na miesiąc aresztu.

niekarani
Akt oskarżenia zarzuca prze­

stępstwo z art. 163 KL K., miano* 
wicią w czasie jarmarku orkarie- 
ni mieli dopuścić się „gwałtow­
nego zamacnu na ludność żyaow- 
saą i jej mienie".

Przebieg zajść
Według aktu oskarżenia zaj* 

śc a rozpoczęty się od niedopusz­
czania Polaków do sklepów ży­
dowskich, przy czyn* „kupcy ży­
dowscy w wielu wypadkach sa* 
mi siłą wyrzucali bojkotujących 
ze akltpów". ZajScia trwały oko­
ło 2 godzin, przy czym wybito 
1146 szyb, zniszczono kiucanaście 
straganów i poturbowano 80 o- 
sób.

Główuym oskarżanym Józefowi 
Wyszyńskiemu, Leonowi Dąbrow­
skiemu, Tym oskiemu, Siennickie­
mu i mnyn. zarzuca się. że kiero­
wali grupami, demolującymi skle­
py żydów

W akcie omcarienia, odczytanym 
na rozprawia, zwracają uwag¥ 
dwa szczegół}-; po pierwWze w wie­
lu miejscach wymieniono, że o

i  wełnienie narodowców z Berezy
a ł Ku pssa, K ie rs k i, P o g o rze ls k i i S zerszeńna  w o l n o ś c i

W ARSZAW A, 17. 2. h r  12 u-jców z Berezy poprzedzone byłv 
tego k. b. zwoln-ony postał 2 m iej. oetycjami telegraficznymi matek- 
BCa oc osobniema w Berezie Kar- katoliczek w liczbie 200
tuskiej Stefan Kraszewski, 17 lu­
tego r. b. w damzym ciągu zwoi 
nieni zestali z  m iejsc* odo8OD* 

menia Mieczysław Kuiessa. A- 
leksander Kierakt, Józef Pogo­
rzelski I Kazimierz Szerszeń.

Ostati e zwolnienia narodow-

w uczcie zoo z pow. 
wysoao mazowieckiego, skierowa­
nymi do Prezydenta Rzeczypospo­
lite i marsz, śmigłego. Tekst 
tych petycji, podany przez nas 

przed paru tniaml, został skon­
fiskowany.

Na b e zte rm in o w e  w ięzienie
Sąd sicazał Bestialskiego mordercą

tw°kandzie Sądu Apelacyjnego
"3 s.ę proces o potworne mor­

derstwo, jakiego dopuścił się Adam 
rap j_h na osob.e swej kochanki An­
toniny Manankowsaiej.

Fabisch w ciągu s lat mieszkał z 
Mariankowską, cijgk obiecrjąc, że 
Się z nią ożeni. Krytycznego dnia 
pomiędzy kochankami wynikła sprze 
Cika, gdyż jv.anankowska chciała 
iść na sai< tańca, na co nie zga­
dzał się Fabisch. Mimo zakazów
Mariatikowska poszła na zabawę. 

W ślad za nią zjaw.l się Fabisch. 
Przerażona Marenkowski wybiegła 
z lokalu i sck.oniła się u siet ie w 
mieszkaniu Nad ranem do mieszka­
nia zapulpi Adam Fabisch uzbrojony 
v żeiazr.y pręt ] toporek. Dziewczy­
na nie chriaia otworzyć mu drzwi, 
lecz i abisch włamał się do środka i 
bił Mar.ankowską dopóty, dopóki 
P sttscita przytomności, puczem do 
bi! ją toporkiem.

_ oekcjŁ zwłok stwierdziła, że Ma 
riankowska odniosła 42 rany. Sąd 
Ok ęgtrw w Piotrkowie, uznając ie 
I abisch dopuścił się specjalnie o- 
krutnego i wyrafinowanego morder­
stwa połączonego ze znęcaniem się 
nad twoją ofiarą, skazał go na bez 
terminowi więzienie. Razem z Ada­
mem Fabischem na ławie uskarżo- 
rych znalazł się brat, Ludwik, który 
chciał atować zbrodniarza i w i-o- 
ku dochodzenia urabiał świadków, 
grożąc pobiciem w raz« złożenia 
niekorzystnych dla brata zeznań.

W ody Duna ca w z b :e ra ia
Spływ wód na terenie woje­

wództwa krakowskiesro odbywa 
się normalnie. Zanotowano pod­
niesienie się stanu wody jedynie 
na Dunajcu.

l udwika Fabischa skazano na dwa 
lata więzienia.

faąd \pwiacyjry zatwierdził wy­
rok na bestialskiego mordercę, zła­
godzi) natomiast karę Ludwikowi 
F  ibischowi do jednegu roku w!ę?ie- 
nia.

skarżeni pobili „jakieBos żyda", 
ale wymieniając poszkoaowanego, 
następnie fakt, że niektórzy o- 
skarzenf zostali ujęci na polecenie 
starosty. '*

ś w ia d k o w ie
Lista świadków zawiera 61 na-

łth isk ze Starostą Swięuciewiczem 
i komendantem P. P Paprockim 
na czele, Poza policjantami wid­
nieją same nazwiska żydowskie

Poza tym zostanie odczytanie 14 
protokuiów zeznan żydów i proto- 
kuły oględzin lekarskich.

Marsz. Smigły-Rydz czy pł k. Koc
uyg łosi p izem ów ienie przez Raflic?

Ze zrozumiałych względów w 
informowaniu naszych Czytelni­
ków na temat nowego obozu po­
litycznego ograniczamy się do 
zacytowania nieskonfukowanych 
głosów prasy.

Dziennik „Jutro" donosi:
VI koiack politycznych rozeszli 

się wiaaomość, ie w najbliższą m 
betę płk. /\dam Koc ma ogłoric 
przez radio przemówienie, związane
z organizacją nowego cbozu. I stwa przez ratfo. Mow* t ma do-

Podobnie informuje „Dziennik jvczvć aktuam/cn probiemów pań*

Na sooutę goóz. 7 wiecz. zapo­
wiedziany jest referat p. pułk. Kocu 
Referat zostanie nadany przez radio 

Jak spodziewają w sferach pc 
litycznych, płk. Koc wyłtisicz; w 
swym przemówienia ttzy prog^me 
we nowego obozu proitądowegc* 

Tnarzej nieco twierdzi „Ku* 
rier Codzienny 5 gr.“

Weaług krążących informacyj, 
Marczaiek Smigiy-Rydz wygłos *• 
„obotę przemówienie do spoieczei,-

Popularny":
tyczyć aktualnycn 
stwowycli.

Sensacyjna uchwała senatu
P rze c iw  m inistrow i P o n ia to w skie m u
burza przy obliczaniu głosów

Wczoraj przed południem ro­
zegrał się na plenarnym posiedze­
niu Senatu ostatni bój m.ędzj mi 
nistrem Poniatowskim a częścią 
Izby o zmianę dekretu leśnego, W 
Senacie walka ta była bodaj ztcie- 
klejsza i bardziej interesująca niz 
w Sejmie, ścierały się bowiem si­
ły liczebnie niemal równe. Z jed­
nej strony konserwatyści i t. rw. 
grup* pułkownikowskt, po stronie 
rządu zaś „naprawiacze" byli

yzwoleócy", byli socja lid  i inni 
radykali.

Ostra dyskusja
W  dyskusji kierunek pierwszy 

reprezentował referent sen. Rduł- 
towski, który tłumaczył, że przyz­
nanie izbom prawa ustalania pta 
nu wyrębów w lasach państwo­
wych będzie częściowym przywró 
oemen? uprawnień Izby w zakre 
sie nadzoru nad budżetowaniem w 
stosunku do lak olbrzymiego ma­
jątku. jakim są liuy państwowe.

Wniósł o przyjęcie p*ojektu u- 
stawy w brzmieniu cojmowym z 
jedną tylko poprawką.

Min. Ponutowsk.

Z ramienia „naprawiaczy" zgło 
siono wniosek sen. P ’ ocka o od­
roczenie rozpatrywania projektu 
ustawy do rzasu przedstawieni? 
przez rząd jednolitego prawa 
budżetowego oraz kilka poprawek

Potw ierdzenie inform acji „ A B C "

O ferta p . Faltera odrzucona
Ministerstwo Przemysłu i  Han* 

dlu za pośrednictwem P. A. T. 
stwierdza, że n1* ma zamiaru 
sprzedać koncernu „Wspólnoty 
Interesów" w ręce obcych kapi­
talistów.

Cieszymy sięF że urzędowo w 
sposób kategoryczny zostały °d 
rzucone oferty p. Faltera, który 
wraz z cukrownikiem p. żychlWi- 
skim stale podsuwał -a^Ttnikom 
m,arOdajnynv propozycję sprzeda*

zy ..Wspólnoty Interesów".
Zaprze; zenie to stanowi pełne 

potwierdzenie nagzej informneji, 
że oferty p. Faltera nie będą u 
względnione.

W ŁOMŻY
zaprenumerować „AB C " można 

w Spółdzielni Księgarni „Unitas" 
ul. Pierackiego 18

sen. Malskiego, o zmianę projek* 
tu ustawy w duchu życzeń rzę­
du. Wnioski te w dyskusji popie­
rali sen. Malski, sen. Pawelec i 
sen. Michałowicz, występując o- 
otro przeciwko drugiej stronie, 
której zarzucali nieuczciwość w 
traktowaniu tej sprawy

Za wnioskami mniejszości kc 
misyjnej oświadczy! się również 
w krótkim przemSwieniu p. mm. 
Ponfatowski.

4 3 :3 9
Urozmaicony był przebieg gło­

sowania. „Naprawiacze" bowiem 
żądali głosowania imiennego nad 
swymi wnioskami, czemu prze- 
ciwrtawiła się nieznaczna więk. 
szosć izby. Głosowano więc przez 
powstanie i przy pierwszym gło* 
sowaniu p. marst Prystor ogło­
sił wynik następujący; ,.Za wnio­
skiem sen. Malskiego ’ głosowało 
39 senatorów, przeciw 43, 1
wstrzymał się od głosowania".

Burza o q! osuwanie
Pci tym ogłoszeniu powstała 

wrzawa wśrócl senatorów ,,napra 
wiackich", sen. Bobrowski zer­
wał się z miejsca i poprosił c

głoB w sprawie głosowania.
Marszałek: —  Jeatcsmy w tra 

kcle głosowania głosu udzielać 
nie mogę.
1 Sen Bobrowski: —  Wnoszę e 

stwierdzenie, kto wdtrzymal się 
od głosowania i odwrotne głoso­
wanie pra sciw wnioskowi.

O iw .ad czen ie  m a rs za łk a
Zirytowany marsz. Prysm r 

przerwał posiedzenie i wznowił 
go dopiero pc kilkunastu minu­
tach, odczytując oświadczenie, 
w którym stwierdza, ł?  nie może 
dopuście do żadnej 'rytyici prze­
prowadzonego ■ głosowania, że 
było ono dosonanc nuleżyci* i  
poprawki p- sen. Malskiego zo­
stała odrzucona. ,

W  zwykłym głosowfniu odrzu­
cone wszystkie irne wnioski 
mriejszości komisyjnej i uchwa­
lono ustawę według propozycji 
referenta. Wróci ona wprawdzie 
Jeszcze do Sejmu, ale w swej z a ­
sadniczej treści jest przesądzo­
na.

Pytanie co teraz zrobi m?n. 
Poniatowski, 'k tóry ju t podobno 
oddawał swą tekę do dyspozycji 
p Prezydenta R. P.

„Chcfcinr/ umrze ć!"
Związek ,,ideowych samobójców”  działa

S trasz liw a  m anifestacja po lityczna
TOKIO, 17. 2. Dr. 16 b. m śmiu 

członków sekty polityczno-religijnej, 
noszącej nazwę „Chcemy umrzeć" 
odpłynęło na motorówce J Toaio na 
pełne morze i nie powrócili do mia­
sta. Jak sądzą, popełnili oni wszy 
s c y  samobójstwo. Dziś trana pięciu

Odwrót od komunizmu
W  czerwonej Francji, gdzie 

komuniści posiadają ogrom­
ne wpływy wśród mas ro­
botniczych, mnożą się ostat­
nio wypadki przechodzenia 
nawet zaawansowanych dzia­
łaczy socjalistycznych i ko­
munistycznych do szeregów 
narodowych. Dotyczy to prze­
de wszystkim tych, którzy 
na terenie Rosji Sowieckiej 
lub też czerwonej Hiszpanii 
mieli sposobność przekonać 
się, jak wygląda praktyce 
„raj komunistyczna ‘ i jak pra­
wa i „wolność ludu pratujące- 
go*‘ zamienione zostają w naj­
gorszą tyranię i bestialski ter­
ror czerwonych.

Znane stało się więc ostat­
nio nazwisko Andrć C łde'a, 
publicysty francuskiego, który 
jako zapalony komunista ,rw;e

z komunizmu „wyleczony". 
Książka jego, napisana po po­
wrocie, p. t. „Co widziałam w 
Rosji Sowieckiej", jest zaś 
miejscami ciężkim oskarża­
niem pod adresem i komuniz­
mu i socjalizmu.

Znany jest dalej wypadek 
powrotu z Hiszpanii delegacji 
francuskich deputowanych so­
cjalistycznych, którzy w pry­
watnych rozmowach dali u- 
pust oburzeniu i rozgorycze­
niu swemu na panujące w 
hiszpansk im obozie czerwo­
nych stosunki i i  e taili się z 
tym, że nabrali -silnego obrzy­
dzenia do komunizmu i socja­
lizmu.

Coraz głośniejsze nie tylko 
we Francji staje się nazwisko 
Jacąues Dorriot‘a, burmistrza 
jednego z miasteczek prowin-

dził Rosję Sowiecką i wrócił cjonalnych i byłego posła ko-
z niej całkowicie zrażony do 
komunistycznych „zdobyczy", 
przekonany o fałszach czer­

w onej propagandy ł zupełnie

munistycznegok który zetknąw 
szy się na terenie partii z ko­
munistyczną „górą" i przej­
rzawszy ich zamierzenia, nie­

uczciwość i obłudę głoszonych 
haseł, wyłamał się przed kil­
ku laty z partyjnych więzów i 
dyscypliny, zakładając własną 
partię o wyraźnie narodowym 
nastawieniu.

Przed kilku dniami w ol­
brzymim Welodromie Zimo­
wym w Paryżu w obecności 
kilkunastu tysięcy uczestni­
ków’ odbyło się publiczne ze­
branie partii Dorriota, na któ­
rym przemawiało n in. I5-tu 
robotników francuskich, wra­
cających śwdeżo z Hiszpanii. 
Zostali oni zwerbowani przez 
socjalistyczne i komunistycz­
ne organizacje do szeregów 
czerwonej hiszpańskiej mili­
cji, przekonawszy się jednak 
wkrótce o wartości czerwone­
go rządu madryckiego i obu­
rzeni panującymi stosunkami 
zdołali po kilku tygodniach u- 
ciec z trzymanych terrorem 
szeregów i obecn?e odważnie 
na publicznym zebraniu infor­
mowali zgromadzonych o czer

wunym piekle, terrorze i okru­
cieństw ie.

Robotnicze to zebranie po 
końcowym przemówieniu Dor­
riota zakończyło się okrzyka­
mi „Precz z Moskwą i frontem 
ludowym, niech żvre Fran­
cja” A faktów takich jest wie­
le więcej, na wyliczenie
wszystkich zabrakłoby miej­
sca. I dlatego czerwona Fran­
cja budzi się i coraz silniejsze 
stają się w niej ugrupowania 
narodowe. ‘

A  jak jest w Polsce? Nie u- 
rządza się u nas niestety wy­
cieczek dn R «s jr  Sowieckiej, 
tak oliska granica rozdziela o- 
ba kreje hardzo dokładnie i 
nie pozwala na sprawdzanie 
rropagandy komunistycznej. 
Ci z dawnych polskich przy­
wódców komunistycznych, k 'ć

wyznawców tejże aektj nsił iwałe 
popełiuć hara uri na uiicacb przeć 
mieszkaniem premieru gen Hajasn. 
przed patacem Miaada, przed parła- 
.nemem i przed gmach n. prezydium 
poiicjL Jak sądzą, niedoszli samo­
bójcy usiłowali w ten sposób zwró­
cić uwagę na położenie polityczne. 
Protokóły policyjne traktują sekcia- 
rzy tych. jako chorych umysłowo.

I iga składi Bię r 28-mit członków, 
Którzy zawarli międzj soną unowj 
o popelnieriu samobójstw w celacł 
demonstracji religijno-politjcznej. W 
Kołach politycznych przypominają, 
że j  i i w t 193Ł Kilk członków tej 
„ligi" Ładało sobie lekkie rany przeć 
katedrami buddyjskimi. Oskara ano 
ich wówczas o planowani* poważne­
go zamachu na k\. Sajondzi i na 
SW • Amamaru szefa japońskiej ar­
mii zbawienia. Dochodzenie oczyści­
ło ich i-xinak z tego zarzutu, a człon­
kom Fg: nie wymczono żadne, spra­
wy, gdyr artyku* 28-my konstytucji 
cesarskiej gwarantująca wolność su­
mienia, zapewria także niekaral­
ność usiłowania samobójstwa.

Wybór
p. B&rkickteąo

M e za tw ie rd zo n y
Mini« er spraw w»wnetrznvch

odmowił zatwierdzenia na stano 
wisku prezydenta miast? Lodzi 
p. Norberta Barllckiego.

- Wobec tej decyzji M. S W
rzy ^  jechali d(, Rnsji, jak np w najbliższym czasie
Łańcucki czy 
tam wkrótce

ewn.
- . . -   odbędzie

'ąb a l, zostali się posiedzenie Rady miejskiej 
rozstrzelan i, poświęcone wyborom nowego pre

(D o k  na słr. 2-ej^
i zydenta.


